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Drukiem i nakładem D rukarn i  N adw orne j XV. Oeckera i Spółki. — R e d a k to r  odpow iedzia lny: JV. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I . B r u k s e l a ,  dn.  ‘27 .  Lutego. — Z rana o godzinie 10.  W  tej chwil* 
przybywa pociąg z Paryża i dowiadujemy się, żc rząd tymczasowy polecił 
swoim komissarzora, panom Anthony Thouret,  D. Pillette i Anthony Tbou-B e r l i n ,  dnia 1. Marca. — W ie lu  członków stanowego komitetu sej 

mu połączonego wnieslo o odroczenie posiedzeń, aby mogli pourządzać swo- ret synowi, ażeby organizowali powstanie w północnych prowincyach i sta­
je  interessa, które mogą się pozmieniać przez zaszłe tak nagle we Francyi rai? się o przystąpienie miast do rewolucyi. Komissarzy t y c h j r z y j m o -  
wypadki. Większość pokazała się jednakże przeciw temu, gdyż zgroma­
dzenie i tak w ciągu tygodnia, będzie rozpuszczonem.

W c zo ra j  na wieczór nadeszła tu wiadomość zupełnie pewna, ze po­
wstanie wybuchłe w Lombardyi,  zmusiło Austryaków do użycia siły bro­
ni, _  Wieści o kontrrcwolucyi w P a r y ż u , niepotwierdzają się wcale.

_  Nie możemy tu tego zrozumieć, dla czego powsz. prus. gazeta 
umieszcza później depesze telegraficzne z K o l o n i i ,  niż kolonskic i frank- 
furtskie dzienniki; ponieważ teraz każda wiadomość ma wielką wagę, przeto

waao w Amiens, Douay, Arras i t. d. z wielkicm uniesieniem radości. 
P r z e m a w i a l i  do ludu i donieśli,  źe Ludwik Filip wylądował w Anglii. 
W czora j  znajdowali się w Valenciennes, zkąd ruszyli do Lille. Wszędzie 
kazali pozatykać zamiast t rzykolorow ej, czerwone chorągwie, które p rzy­
ją ł  rząd tymczasowy za godło. Pomiędzy osobami rannemi przed pałacem 
mioistr* spraw zew nętrznych , wymieniają i synowca austryackiego posła, 
hrabiego Rudolfa Appony, którego także iiluminacya na ulicę wywiodłaś 
Jeden z komissarzy opowiadał, że panowie Guizot i Duchatel odpłynęli

m i n i s t e r  B o d e l s c h w i n g h  d z iś  k a z a ł  o g ło s ić  n a  g i e ł d z i e ,  że  n ic  w s z y s t k i e  z  B o u lo g n e  d o  A n g l i i .
o b ie g a ją c e  p o g ło s k i  s ą  p r a w d z i w e ,  i d la  te g o  k a ż e  t y l k o  o g ła s z a ć  w i a d o -  G o d z in a  3. 0  w y p a d k a c h  z d n ia  25
mości z prawdą zgodue.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

w Paryżu dowiadujemy się, źe 
rząd tymczasowy dniem wprzód zamianowanego tymczasowego szefa poli- 
cyi pana Marc Caussidicrra z powodów politycznych oddalił.

Dalej dowiadujemy się, żc rząd tymczasowy pozostawił prefekta w Rouen 
Duponta Dclporta w urzędowaniu i zdaje się, źe wszystkich urzędników 
zatrzyma w urzędowaniach, których uważać nie można za nieprzychylnych 
teraźniejszemu porządkowi rzeczy. Zaręczają, źe ciało dyplomatyczne po-

* F  r  a  n  c  y  a.
N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i .

D o n i e s i e n i e  t e l e g r a f i c z n e  nadeszłe do Strasburga dn. 28 .  Lutego, stanowiło pozostać w Paryżu. Kurierzy wysłani w ciągu dnia przez po- 
Guizot i Duchatel mieli w Boulogne wsieść na statek. s łów , otrzymali paszporta od pana L e d r u  R o l l i n ,  źe powinni być prze-

W  Paryżu na dniu 26- Lutego sąd kassacyjny uznał rzeczpospolitą. puszczani. W szyscy są nader ciekawi odwołania się rządu tymczasowego 
M ó w i ą  że wszystkie listy wyehodzące z Francyi zagranicę, są otwierane, do l udu,  ażeby się oświadczył względem formy rządu. Opowiadają, że 
Księżna orleańska wraz ze swTemi dziećmi, stanęła także już  w Anglii, zostaną zwołane pierwotne zgromadzenia i źe w ybory z podwójnym sto-
  Dalej są wiadomości z Brukseli sięgające do dnia 2 9 .  Lutego o go- pnicm odbywać się będą, według konstytucyi przyjąć się mającej. Kró-

dzinie po południu. Dzienniki paryzkie z dnia 28- Lutego donoszą, lewiczowa Orleans w zamieszaniu powstałem w izbie deputowanych, przy-  
że rzeczpospolita żwawo postępuje , a zwłaszcza w departamentach połud- muszoną była uciekać oknem z królewiczem Nemourem. W  zamieszaniu
niowych. tera zgubiła swego syna młodszego, królewicza Chartres, którego jej dopie-

— Najświeższa telegraficzna depesza z Paryża pod dniem 2 8 .  Lutego ro wieczorem około godziny 11 odprowadzono.
Cała Francya uznała Rzeczpospolitą, wczoraj uroczy- Godzina 7. wieczorem. Listy z 24 .  i 25 .  b. tn. nadeszły z Paryża.

Dzienników zd. 26 .  b. m. jeszcze nie masz.
zawiera co następuje: 
ście ją  ogłoszono. Hieronim Bonaparte , Lud wik Napoleon Bonaparte , oraz 
jenerał B ugeaud, przystąpili także do uznania. Ciało dyplomatyczne odby­
ło naradę i postanowiło pozostać w P a r y ż u ,  aż do dalszych rozkazów od 
swoich rządów. Belgia już  miała uznać Rzeczpospolitę francuzką. Książe 
Montpcnsicr jest  już  w Anglii. W  Paryżu odrzucono galskiego koguta 
i chorągiew trójkolorową. W  Bruksclli, Antwerpii i Amsterdamie zapa­
d ło ,  aby z powodu zaszłych wypadków niekupować na giełdzie papierów 
rządowych.

A k w i z g r a n ,  dn. 28 .  Lutego. — Wieczorem o godzinie 5.*. O trzy­
maliśmy nakoniec dzienniki paryskie, oprócz Constitutionnela, ostatnie nu- 
mera dochodzą do dnia 25- Lutego. Z tego dnia są tylko na półarkuszach 
z jednej strony drukowane. M onitor z 24- b. m. jeszcze zawiera mnóstwo 
królewskich rozporządzeń i zamianowali na nizsze posady^. Monitor zaś 
z 25- fi- m- zaczyna się od proklamacyi, na której czele s to i : w imieniu 
ludu francuzkicgo! Dzienniki te zawierają tylko rozumowane artykuły  
i ogłoszenia, któreśmy już  zamieścili. Najnowsze wiadomości otrzymuje-

Godzina 1 i .  wieczorem. W  tej chwili p rzybyw a ostatni pociąg z Lille 
z 2 6 .  m. b. Donoszą, że reprezentanci ludu przybyli o godzinie ósmej 
wieczorem do Lille i przyjęci zostali z wielkiein uniesieniem radości. Jene­
rał Negrier i prefekt podali swe dymissye u mera. W szyscy zachowują 
się spokojnie. Zatknięto czerwoną chorągiew, ogłoszono rzeczpospolitę.

W  Valenciennes ogłosił komitet tymczasowy dwa nowe rozporządzenia. 
W  pierwszem wzywa gw ardyą narodową i wszystkich obywateli, ażeby 
starali się o utrzymanie porządku i połączyli się z tymczasowym rządem, 
który zasługuje całkiem na zaufanie obywateli. W  drugiem powiada: z bo­
leścią widzieliśmy oddziały zbierające się pod chorągiew, która nie jest na­
rodową. Zakazujemy podobnej manifestacyi, która lubo jest mało znaczącą, 
ale staćby się mogła niebezpieczną. Kolory narodowe są owe, pod któremi 
nasi ojcowie walczyli przeciw koalicyi europejskiej.

W edług  listów pryw atnych  zamieszczonych w Iudependance z dn. 2 5 .  
czerwona chorągiew powiewa w całym Paryżu, Zatknięto ją  i na ratuszu. 
W aro w n ie  około Paryża, w których były  załogi, poddały się. Pomiędzy 
kobietami, które się odznaczyły odwagą i poświęceniem się, wymieniająmy znów z Brukseli . ,

B r u k s e l a ,  dn. 27 .  Lutego. _  Pewne wiadomości dochodzą tylko do Maryą Lopcz, która u tworzyła niedaleko palais-royal ambulans, i opatry- 
d. 26- Lutego z rana. Dobrze zawiadomiona Indepcndance ostrzega przed wała śród gradu kul rannych. Pan Lamartine wszedł w stosunki z ciałem
pogłoskami wymyśloneini w celach giełdowych, które wszystkie się nic 
sprawdzają i uderzają swero niepodobieństwem do prawdy. Tak policzą 
do nich wiadomość o okrzyknięciu Joinvilla rejentem , pogłoskę o knowa­
niu w Paryżu kontrrew olucyi, o wystąpieniu jenerałów Bugeaud lub La- 
moriciera z wojskiem, o ukazaniu się królewicza Nemoura z licznem woj­
skiem przed stolicą.

dyplomatycznem. Sekretarze posłów poświadczyli odebranie uwiadomienia 
o zmianie rządu. Giełda zamknięta, wszystkie we wtorek zawarte układy, 
uznano za nieważne, a likwidacyą odłożono aż do końca Lutego.

W szystk ie  herby cudzoziemskich rządów  u kupców patentowanych 
zerwano i zniszczono.

W  monitorze zamieszczono zamianowanie pana Auberta (nie Alberta)
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o b o t n i k a  m e c h a n i c z n e g o , , s e k r e t a r z e m  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .  R e f o r m e  

p r z e t o  mia ła  s ł uszność .  R o z k a z y  w y d a u o  do  s p r o w a d z e n i a  b r o n i  i arnuni -  
c y i  z  V i n c en n es  do P a r y ż a ,  celem u z b r o j e n i a  l udu .

W s z y s t k i e  g a z e t y  z dn i a  2 5 .  w y s z ł y  bez  s t empl a .
P r o k l a m a c y  c.

W  imieniu ludu francuzkiego.
R z ą d  t y m c z a s o w y  d e k re tu je .
I zb a  d e p u t o w a n y c h  j e s t  r o z w i ą z a n a .  Z g r o m a d z e n i e  na rodovve  zos tanie  

z w o ł a n e ,  s k o r o  t y l k o  r z ą d  t y m c z a s o w y  p o s t a n o w i  ś r o d k i  do  u t r z y m a n i a  
p o r z ą d k u  i p ol i t yk i .  G ł o s o w a ć  b ę d ą  w s z y s c y  o b y w a t e l e .  L a m a r t i n e ,  
L e d r u  R o i l i n .  S e k r e t a r z  L o u i s  B l a n c .

W  imieniu ludu francuzkiego.
R z ą d  t y m c z a s o w y  d e kr e t u j e .
Z a k a z u j e  s i ę  z g r o m a d z a ć  e x i zb i e  p a r ó w .  D u p o n t ,  L a m a r t i n e ,  

C r e m i e u x ,  L e d r u - R o l l i n ,  M a r i e ,  A r a g o .

N o w y  w y d z i a ł  m i n i s t e r s t w a  z os t an i e  u t w o r z o n y  dla s z t u k  p i ę k n y c h  
i m u z e ó w ,  k t ó r e  d o t ą d  na le ża ły  do l is ty c y w i l n e j .  S ą d  p rz y s i ę g ł y c h ,  s t a ­
n o w i ą c y  o p r z y j m o w a n i e  o b r a z ó w  na  w y s t a w ę ,  z os t an i e  n i e b a w e m  w y b r a ­
n y .  A r t y ś c i  z o s t a n ą  d e k r e t e m  zwrołani .

W y s t a w a  z o s t a n i e - o t w o r z o n ą  d. 1 5 -  M a r ca  1 8 4 8 .  L e d r u  R o i  l i n .

P u ł k o w n i k  D u m o u l i n ,  d a w n y  a d j u t a n t  c e s a r z a ,  z os t a j e  s t ra żn i k i em 
l u w r u ,  a w  szczególnośc i  bib l io teki  i m u z e u m  n a r o d o w e g o .  F e l i x  B o u v i c r  
d o  p o m o c y  j e s t  m u  p r z y d a n y .  M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a :  C a r n o t .

R z ą d  t y m c z a s o w y  z a m i a n o w a ł  p a n a  S t .  A m a n d ,  k a p i t a na  p ie rw sz e j  
l e g i i , k o m e n d a n t e m  t u i l e r i ó w .  C r e m i e u x ,  G - a r n i c r  P a g e s ,  L e d r u  
R o l l  i n ,  D u p o n t .

C z ł o n k o w i e  d e m o k r a t y c z n e g o  k om i t e t u  w y b o r c z e g o  d e p a r t a m e n t u  S e ­
k w a n y  u ł oż yl i  n a s t ę p u j ą c ą  p e t y c y ą ,  k t ó r ą  ch cą  p o d a ć  do p o d p i s a n i a  w s z y ­

s t k i m  o b y w a t e l o m :
z waż yws zy ^ ,  że  u ż y c i e  a rmi i  t o  u t ł u m i e n i a  n i es p ok o j no ś c i  j e s t  z b r o d n i ą  

p r z e c i w  g o d no śc i  w o l n e g o  l u d u  i mo ra ln o śc i  a r m i i ;  „
że  w  tern z a w i e r a  się oba len i e  p r a w d z i w e g o  p o r z ą d k u  i n e ga c y a  w ol n o śc i ;  
z e  o d w o ł a n i e  się  d o  p r z e m o c y  j u ż  j e s t  z b r o d n i ą  p r z e c i w  d o b r e m u  p r a w u ;  
że  j e s t  r z e c z ą  n i e s p r a w i e d l i w ą  i b a r b a r z y ń s k ą , z m u s z a ć  ludzi  z  sercem do 

w y b o r u  p o m i ę d z y  o b o w i ą z k i e m  ż o ł n i e rz a  i o b y w a t e l a ; 
że  g w a r d y a  n a r o d o w a  n a  to w y r a ź n i e  j e s t  p o s t a n o w i o n a ,  a b y  sp ok oj nośc i  

i w o l n o ś c i  n a r o d u  b r o n i ł a ;  
ż e  do  niej  n a l eż y  r o z r ó ż n i ć ,  czy  j e s t  r o z r u c h ,  czy  r e w o l u e y a ;  
ż ą d a j ą  p o d p i s a n i  o b y w a t e l e ,  a ż e b y  w s z y s t e k  lud z os t a ł  w c i e l o n y  do g w a r -  

d y i  n a r o d o w e j ,  a ż e b y  g w a r d y a  m u n i c y p a l n ą  r o z w i ą z a n o ,  a ż e b y  p r a w o  
s t a n o w i ł o ,  iż na  p r z y s z ł o ś ć  do  p r z y t ł u m i e n i a  n i e s p ok o jn o śc i  nie m a  b yć  

u ż y t ą  a rmi a.

W  i mi e n i u  l u d u  f r a n cu z k i e go  do g w a r d y i  n a r o d o w e j .
O b y w a t e l e !  W a s z e  b ran ie  się  w  os t a tn i ch  d ni ac h  w i e l k i c h ,  b y ł o  t a ­

k i e .  j ak i e g o  się m o ż n a  t y l k o  s p o d z i e w a ć  po  m ęż ac h  w y ć w i c z o n y c h  w  d ł u ­
g i c h  w a l k a c h  wo ln ośc i .  —  D o k on a l i śc i e  r e w o l u c y i  w  br a t e r sk ie j  j edn oś ci  
z  l u d e m  i ze s zko ł ami .  D z i ś  w s z y s c y  o b y w a t e l e  n a l e żą  do  g w a r d y i  n a r o -  
d o w ć j ,  w s z y s c y  m u s z ą  się  c zy n n i e  p r z y ł o ż y ć  z r z ą d e m  t y mc z as ow y mi  do 
o d n i es i e n ia  t r y u m f u  pu bl i c zne j  wo lnośc i .  R z ą d  t y m c z a s o w y  l iczy na  w a s z ą  

g o r l i w o ś ć ,  n a  w a s z e  p o ś w i ę c e n i e ,  że  w s p i e r a ć  g o  będziecie  w  s pe łn ia n i u  
t r u d n e j  m i s s y i , p r z ez  l ud m u  p o w i e r z o n e j .

I n n y  d e k r e t  n a k a z u j e  u t w o r z e n i e  n i e b a w e m  r u c h o m e j  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j  2 4  b a t a t i o n ó w ,  k a ż d y  po  1 2 0 0  ludz i  w  P a r y ż u .  K a ż d y  g w a r d z i s t a  
b r a ć  będzi e  dz i enn i e  11  f ran .  Na  ul i cach  w i d z i m y  j u ż  n o w y c h  o c h o t n i k ó w ,  
z  na p is am i  g w a r d y a  r u c h o m a .

M e r  H o t n o i r  w y d a ł  n a s t ę p u j ą c ą  p r o k l a m a c y ' ą :
M i e s z k a ń c y  V a l e n c i e n n e s !  P i e r w s z y m  o b o w i ą z k i e m  k aż de go  o b y ­

w a t e l a  j e s t  u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u ;  celem d op e łn i en ia  tego o b o w i ą z k u  z w o ł a ­
ł e m  t e r a z  g w a r d y ą  n a r o d o w ą  i w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  n asz eg o mias ta ,  
a ż e b y  w s p ó l n i e  c z u w a ć  n a d  u t r z y m a n i e m  p u bl i c zneg o p o r z ą d k u  — p o d  ta r czą  
w o l n o ś c i ,  n ie  m o ż e  b y ć  n a d w e r ę ż o n ą .

L u d  z g r o m a d z o n y  p r z e d  r a t u s z e m  w y b r a ł  p r z ez  a k l a m a c y ą  o g ó ln ą  
t y m c z a s o w ą  a dmi ni s t rac ją .  G w a r d y a  n a r o d o w a  t a kż e  w y s t ą p i ł a , ale jćj  
i n t e r w e n c y i  nie  b y ł o  p ot r ze b a  do u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .  L u d  z a c h o w a ł  się 
j a k  n a j s p o k o j n i e j ,  ś p i e w a ł  pieśni  wol nośc i  i w y k r z y k n ą ł :  n i ec h ż y je  r z e c z ­

p o s p o l i t a !

M o w a ,  k t ó r ą  p a n  L e d r u  R o l l  i n  miał  na  p os i e d z e n i u  2 4 .  L u t e g o  
w  i zbie  d e p u t o w a n y c h  i oko l ic znośc i  j e j  t o w a r z y s z ą c e  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  
w s z e d ł s z y  na m ó w n i c ę  o p a n o w a n ą  p r z e z  g w a r d z i s t ó w  n a r o d e w y c h  i p r z ez  
s z k o ł ę  p o l i t e ch n i cz n ą  dla  u t ł u m i e n i a  c h a ł as u  w o ł a ł : » P a n o w i e  ! w imi en iu  
l u d u  ż ą d a m  uc iszenia .  D e p u t o w a n i  zaczęl i  w y c h o d z i ć ,  lud zas iada ł  ł a w k i  
n a  ich m i e j s ce ,  cha l as  p o d n i ó s ł  s ię  do  n a j w y ż s z e g o  s topnia .  L e d r u  R o l -  
1 i n : » W  i mi e n i u  l u d u  p r o t e s t u j ę  p r z e c i w  takie j  r e j e n c y i ,  j a k ą  chcecie 
w p r o w a d z a ć .  ( T a k !  t ak !  b r a w o !  k r z y k l i w y  c h a ł a s ) .  M ó w i o n o  co d o p i e r o  
o  k o n s t y t u c y i  z  r .  1 7 8 9 ;  w ą t p i ę  b a r d z o ,  a b y  j ą  m ia no  z a p o m n i e ć ,  j a k o  
t e z  k o j i s t y t u c y ą  z  r .  1 7 9 1 .  Ni e  p o  r a z  to  p i e r w s z y  w y s t ę p u j ę  z p r o t c -

s t a c y ą ;  j u ż  j a  r.  1 8 1 2 -  d o m a g a ł e m  się p r z y w r ó c e n i a  k o n s t y t u c y i  z r. 1 7 9 1 .  
( w y b o r n i e . )  K o n s t y t u c y a  ta s t a n o w i ł a ,  że ma istnieć o d w o ł y w a n i e  się do  
l u d u ,  k i e d y  będzie  w y d a w a n a  u s t a w a  o r e jency i  ( h u c z n e  o zn ak i  z a d o w o ­
l eni a) .  P r o t e s t u j ę  wi ęc  p r z e c i w  r e j e n c y i ,  k t ó r ą  chcą  u s t a n o w i ć ;  c z y n i ę  to 
w  i n n en i u  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  tu  są  o b e c n e m i ,  k t ó r z y  od  d w ó c h  dni  wa lcz ą ,  
k t ó r z y  j es zcze  pr z ez  d zi s ie j szy  w i e c z ó r  wa l c z y ć  będą.  (Na w s z y s t k i e  s t r o n y  
w y  wi j a j ą c  b r o n i ą  w o ł a n o  : * t ak  j e s t ,  t ak  j e s t !« d ł ugi  c h a l a s ,  g a l e r y a  n a ­
p e łn i ła  się  s ł u c h a c z a m i ,  k t ó r z y  i g l o s n o  r o z ma w i a l i  i k r z y c z e l i ) .  L e d r u  
R o i  l i n  : »ź ąda m w  i mi en iu  l u d u ,  a b y  r z ą d  t y m c z a s o w y  z os t a ł  u s t a n o w i o ­
n y m  ( t a k !  t a k ! )  L a m a r t i n e :  podz ie l a ł em bol es ne  u c zu c ia ,  k t ó r e  co d o ­
p i e r o  eałe z g r o m a d z e n i e  w z r u s z a ł y  p r z y p a t r u j ą c  s ię  s m u tn e j  s c e n ie ,  j a k ą  
t y l k o  w  r o cz n i k a c h  l udzkoś ci  znaleść  m o ż n a ,  a m i an o wi c i e  s c e n i e ,  że  k s i ęż ­
n i czka  op u sz c za  pa łac  ze s w em i  n i e w i n n e m i  s y n a m i  dla s z uk a n i a  op i ek i  u  
n a r o d u .  M a j ąc  atol i  to wie lk ie  p o s z a n o w a n i e  dla n ieszczęścia,  mia ł em z a r a -  
z em udz ia ł  w  p o d z i w i a n i u  l u d u ,  k t ó r y  t ak w y t r w a l e  d w a  dni  wa l cz y  p r z e ­
ciw’ r z ą d o w i  bez  czci i wiary’ , w  t y m  t y lk o  ce l u ,  a b y  p r z y w r ó c i ć  p a n o w a ­
nie  p o r z ą d k u  i wolnośc i ,  ( b r a w o !  na galery’ach).  N i e u w o d ź c i c  się na p r ó ż n o .  
N i c w i er z c i e  b y n a j m n i e j ,  iż dane  t u  o zn ak i  z g o d y  są  echem wol i  3 5  mi l io ­
n ó w  ludzi .  T r z e b a  to i n n eg o  p r z y  w t ó r z e n i a , c h o c i a ż b y  r z ą d  b y ł  n i e w i e -  
dzieć j a k i ,  p r z y  w t ó r z e n i e  to mus i  b yć  sk ut e cz ne  p r z ez  t r w a ł e  s t a n o w c z e  r ę ­
kojmie .  J a k ż e  to  z r o b i c i e ?  W  j a k i ż  s p o s ó b  w y k r y j e c i e  te w a r u n k i ,  w ś r ó d  
t y c h  w ą c h a j ą c y c h  się ż y w i o ł ó w ,  w a r u n k i  n i e z b ę d n e ?  Ot o  t y m  j e d y n i e  s p o ­
s o b e m ,  że wni dz ie c i e  we  w n ę t r z e  n a r o d u  i w y b a d a c i e  śmia ło  p r a w o  n a r o ­
d ó w ,  tę  o g r o m n ą  ta j emni cę .  Z am i as t  uc iekać  się do  t y c h  w y b i e g ó w ,  z ami as t  
p o p i e r a ć  o w e  f i k ey e ,  k t ó r e  n i em a ją  nie t r w a ł e g o ,  d o m ag a m  się od  w a s  
aby śc ie  nic  r z ą d  t e r az  na  o s t a t k u  u z n a n y  ale r z ą d  t y m c z a s o w y  u s t a n o ­
w i l i ,  r z ą d  k t ó r y b y  się  n a p r z ó d  w z i ą ł  do  z a t a m o w a n i a  k r w i  i p o ł o ż y ł  z a ­
p o r y  w o j n i e  d o m o w e j . « ( O z n a k i  zgadzan i a  się j e d n e j  s t r o n y  i zby) .  W  tćj 
c hwi l i  z aczę t o  o g r o m n i e  wal ić  i c or az  si lniej  do  d r z w i ,  w p a d ł  t ł um  do i z b y  
ze s t r z e l b ą  i z ł o z y ł  się na d e p u t o w a n y c h .  W y p r a w i o n o  n a t y c h m i a s t  k s i ę żn ą  
o r l e a ń s k ą  z j ćj  s y n a m i  p r z ez  d r z w i  p r z y  g ó r n y c h  ł a w k a c h  l e w ej  s t r o n y .  
P a n  S a u s e t  p r e z y d e n t  op uśc i ł  k rz es ł o  i wi e lka  l iczba d e p u t o w a n y c h  w y c h o ­
dzi ła  ze sali.  Ni e ład  p o d n i ó s ł  się do n a j w y ż s z e g o  s t opni a.  W  ki lku  m i n u t  
p o t e m  zas iadł  D u p o n t  d c  1 ' E u r e  na  krześ le  p r z c z y d c n t a .  L a m a r t i n e  
i L e d r u  R o l l i n  ws tą pi l i  na  m ó w n i c ę ,  atol i  cha l as  nie dał  się uś mi e r z yć .  
Niek tór zy’ g w a r d z i ś c i  n a r o d o w i  i inne  o so b y  n i en a l eż ąc e  do  i zby  c h c i a ł y  g l os  
zabierać .  W o ł a n o  z g a l e r y i :  p o zwó l c i e  i nowi ć  L a m a r t i n o w i .  P a n  L a m a r ­
t i n e :  . R z ą d  t y m c z a s o w y  z os t an i e  o b w o ł a n y m ( o k r z y k  »niech ż y j e  L a m a r ­
t ine !  I m i o n a ,  i m i o n a !«)  P a n  C r e m i e u x  z m ó w n i c y ,  n a  k t ó r ą  się wdz i ea  

ral i  r ozmaic i  l udzie  co wp ad l i  do i z b y :  » koni eczn i e  t r ze ba  się u c i s z y ć ,  a b y  
a b y  nasz  kolega pan  D u p o n t  mó gł  o d c zy t ać  i tniona r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .  
( P o n i e w a ż  chalas  n i eda ł  się  u t łu m i ć ,  p r ze to  n a p i s a n o  i mi ona  na  k a w a ł k u  p a ­
p ie ru  i na bagnecie  p r z y  k a r ab i n i e  p o d a w a n o  j e  do  o d c z y t y w a n i a .  P a n  
L  e d r u  R o l l i n  w ś r ó d  c h a ł a s u :  » r z ą d  t y m c z a s o w y  ni eda  się b a r d z o  ł a t w o  
o r g a n i z o w a ć .  O d c z y t a m  i miona  a w y  j e  o d r zu ćc ie  l ub z a t w i e r d ź c i e ! *  —— 
W ś r ó d  cha ł as u  o d c zy t a ł  m ó w c a  i m i o n a ,  cha l as  d osz ed ł  d o  n a j w y ż s z e g o  
p u n k t u ,  sa lę  i g a l e r y c  p rz epe łn i ł a  g w a r d y a  n a r o d o w a .  P a n  L e d r u  R o l ­
l i n :  » m u s i m y  o d r o c z y ć  p o s i e d z e n i e ,  a byśmy’ mogl i  zas ieść do  r a d y  w  r z ą ­
dzie.* O k r z y k i  ze w s z y s t k i c h  s t r o n :  na  r a t u s z ,  ni ech  ż y je  Rz ec zpo spo l i t a ! *  
W ś r ó d  c h a ł a s ó w  z a m k n i ę t o  p os i edzen ie  o d e j  go dz in i e  z p o ł u d n i a  i l u d  się 
r ozszed ł .  — D o d a ć  t r z e b a ,  że tego s amego  dni a  izba p a r ó w  r a dz i ł a  j eszcze  
j a k  za d o b r y c h  c z a só w : n a p r z ó d  o j a k i m ś  n a d w e r ę ż e n i u  j e j  r e g u l a m i n u  
o b r a d ,  a p o t e m  n ad  p r o j e k t e m  w z g l ę d e m  k o l on i i ,  chcia ła  o d r o c z y ć  s w o ­
j e  pos iedz ienia  dla n i edo s t a t ec zn ej  l iczby c z ł o n k ó w ;  czekał a  j e d n a k ż e  n« 
k r ab ie go  P a r y ż a  i k s i ę żn ę  o r l e a ń s k ą ,  ale że nic  p r z y s z l i  p r z e t o  r oz es z ła  się 
d o p i e r o  o 4  g odz in i e .

W  d z ie n n i k a c h  f ranc ,  z  2 5 -  L u t e g o  z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  a k t y  u r z ę ­
d o w e :  » L u d  w s z e c h w ł a d n y  o ś w i a d c z a ,  ż e ' d o t y c h c z a s o w y  r z ą d  p r z e k r o c z y ­
w s z y  s w ą  w ł a d z ę ,  f ak tyc zn i e  i n a  zasadz ie  p r a w a  z o s ta ł  r o z w i ą z a n y m .  
W  s k u t e k  t ego  w s t ę p u j e  l ud n a p o w r ó t  w e  w y k o n y w a n i e  s w e g o  w s z e c h -  
w ł a d z t w a  i s t a n o w i  co n a s t ę p u j e :  izba p a r ó w ,  k t ó r a  r e p r e z e n t o w a ł a  j e d y ­
nie i n t e r es  a r y s t o k r a c y i  z os t a j e  znies i oną .  Izba  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r a  b y ł a  
w y r a z e m  p r z y w i l e j u ,  m o n o p o l u ,  p r z e k u p s t w a  i k t ó re j  w i ę k s z o ś ć  b r a ła  
t r u d n y  do  p r zeb acz en i a  u d z ia ł  w  z b r o d n i a c h  r z ą d u ,  co kaza ł  o b y w a t e l i  z e -  
s i ekać  ka r t acz ami  — zos t aj e  ninic j szćin r o z w i ą z a n ą .  N a r ó d  k o n s t y t u u j e  
się j a k o  rzec zp os po l i t a .  W s z y s c y  o b y w a t e l e  m a j ą  zos tać  p o d  b r o n i ą  i b r o ­
nić s w y c h  b a r y k a d ,  d o p ó k ą d  nic o d z y s k a j ą  w s z y s t k i c h  s w o i c h  p r a w ,  j a k o  
o b y w a t e l e  i p r a c u j ą c y .  K a ż d y  pe ł no le tn i  o b y w a t e l  j e s t  g w a r d z i s t ą  n a r o ­
d o w y m .  K a ż d y  o b y w a t e l  j es t  w y b o r c ą .  Ni e og r an i cz o na  w o l n o ś ć  m y ś l e ­
nia  i p r a s s y ;  p r a w o  p o l i t y c z n y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  s t o w a r z y s z e ń  dla w s z y s ­
tkich.  P o n i e w a ż  przy’s z l y  r z ą d  inoze by’c. t y lk o  w y p ł y w e m  ż ycz eń  i in te -  
r e s su  po sp o l i t e g o ,  p r z e t o  w s z y s c y  b r a n c u z i  m u s z ą  się g r u p o w a ć  w  o b r a da c h  
s w y c h  g m i n  dla o b r a n i a  sobie  n o w y c h  i p r a w d z i w y c h  p e ł n o m o c n i k ó w .  — 
D o p o k ą d  l ud  s w e j  wol i  s t a n o w c z o  n i e ’ w y r z e c z e ,  k a żde  u s i ł o w a n i e  w  celu 
p r z y w r ó c e n i a  s t a r y c h  w ł a d z ,  u w a ż a n e  b y ć  mu si  za  u z u r p a c y ą  i j e s t  o b o ­
w i ą z k i e m  k aż de go  o b y w a t e l a  o p i e r ać  się  t a k o w e m u .  Bracia  z a c h o w u j m y  
się  g od ni e  i s p o ko j n i e ,  z a c h o w u j m y  r ó w n i e ż  p r a w o ,  w ł a d z ę ,  w  i mi en iu  w o l ­
n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i cz ł owi ec zego  b r a t e r s t wa .*

P a r y ż ,  dn.  2 5 .  L u t e g o .  , Ni e  s p o d z i e w a j  s i ę  o d e mn i e  s ą d u  o w i e l -
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k i m w y p a d k u ,  na k t ó r y  p a t r z a ł e m  i k t ó r y  j e s t  j e d y n y m  w  d z ie j ac h ,  n i g d y  
j e szc ze  n i e d o k o n a n o  r e w o l u c y i  spiesznie j  i n i e o c z e k i w a n e j ,  j a k  dnia 2 3 ,  
L u t e g o  w i ec z o r e m  o god zi n i e  7 7‘-. do  g o d z i n y  3  p o p o ł u d n i u  dn.  2 4 .  b. m. 
Z  l i p c o w ą  r e w o l u c y ą  ma  t y l k o  p r z y p a d k o w e  p o d o b i e ń s t w o  R o z p o c z ę ł a  
się  t amt a  w e  w t o r e k  i s k o ń c z y ł a  się w  c z w a r t e k ,  obe cn a  t ak że  zdaje  się 
w e  w t o r e k  się  zaczę ł a  a w  c z w a r t e k  spe łn i ł a .  W  r, 1 8 3 0 .  i 1 8 4 8 .  z ł o ż y ł  
k o r o n ę  kr ól  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  na  rzecz  w n u k a , w t e d y  j a k  dzis ia j  
n a p r ó ź n o , z a pó ź no .  P o d  i n n y m  wz g l ę d e m  r o z c h o d z ą  się o b i ed w i e  k a ta ­
s t r o f y  t ak  co do p o c z ą t k u , j a k o t e ż  r o z w o j u  i s k u t k ó w .  P o w i e d z i a ł e m ,  ze 
z da j e  s i ę ,  ' i ż  r e w o l u c y ą  o becna  zaczę ła  się w e  w t o r e k ,  ale r o z r u c h y  d.  2 2 -  
i 2 3 .  L u t e g o  n i e  b y ł y  m o n ar c h i i  n i e p r z y j a z n e ,  w  o b u  d ni ach  b y ł o  p o w s t a ­
n i e  t y l k o  p r z e c i w  m i n i s t e r s t w u ,  a za r e f o r m ą .  R adyk al i śc i  sami  p r z y z n a j ą  
ż e  s i ę  do  tej  c hwi l i  nie  mieszal i  do  r o z r u c h ó w .  — S ą d z i l i ,  że j u ż  ich 
s p r a w a  z y s k a ł a  na  p rz y sz ło ś ć .  D o p i e r o  po  w y p a d k u  o ko ł o  pa ła cu  G u i zo t a  
dn i a  2 3 .  w i ec z o r e m  poczu l i  w r a ż e n i e ,  j a k i e  u c z y n i ł ,  w y s t ą p i l i  na plac bo ­
j u  i w p r o w a d z i l i  p o r z ą d e k  do ch aos u .  N a t i o n a l  i R e f o r m ę  w y d a w a ł y  
r o z k a z y  d zienne .  K i e d y  o god z in i e  1 1  z b r o j n y  l ud u s t a w i ł  się p r z e d  ich 
b i u r a m i ,  p r z e m ó w i o n o  do n i e g o : w a s z e  s t r o n n i c t w o  n i e  j e s t  t u t a j  
al e w  t u i l e r y a c h .  L u d  po sz e d ł  za tern n a p o m n i e n i e m  i p o r w a ł  za s o b ą  
gwra r d y ą  n a r ód . ,  w o j s k o  i g w a r d y a  z a c h w i a ł y  się i t ak z os t a ł  los B u r b o n ó w  
r o s t r z y g n i ę t y .  P o  z d o b y c i u  t u i l e r y ó w ,  l ud w y n i ó s ł  w t r y u mf i e  t r o n  L u d w i k a  
F i l i p a  na  plac Bastyl i i  i spal i ł  go  p o d  k o l u m n ą  l i p c o w ą ,  p o d  k t ó r ą  s p o c z y ­
w a j ą  z w ł o k i  b o h a t e r ó w  l i p c o w y c h ,  na p rz eb ł ag a n i e  ich c i e n ió w za z br o dn ie  
t r o u u  l ip c o w e g o .  Dz i ś  p a n u j e  p o r z ą d e k  w  P a r y ż u , l ud j e s t  u z b r o j o n y ,  
p r ze c h o d z i  się p o  ul icach i pe łn i  s ł u ż b ę  z  g w a r d y ą  n a r o d o w ą .  O p ró c z  
z n a n y c h  o s ób  w  m i n i s t e r s t wi e  j e s t  z a m i a n o w a n y  pan- G o u d c h a u x , b a n k i e r  
( ż y d )  mi n i s t r em  s k a r b u ,  k t ó r y  t akże  c z y n n y  b r a ł  ud z ia ł  w  l ipcowej .  O n  
p i e r w s z y  w ó w c z a s  w p a d ł  na  r a t u s z ,  j e n e r a ł  Be dea u  mi ni s t r em w o j n y ,  b y ł  
d a w n i e j  c h w i l o w y m  n a m i a s t n ik i em  A l g i e r y i , B e t h i n o n t ,  b y ł y  d e p u t o w a n y  
m i n i s t r e m  h a n d l u .  — Nie s pa l o n o  palais  r o y a l ,  dzięki  B o g u !  t y l k o  p o w y ­
r z u c a n o  na  dz iedziniec  s p r z ę t y  k r ól a  i p o d p a l o n o  j e,  t ak  że  z da l eka  z d a w a ł o  
s i ę ,  że p ł on ie  t en pałac.  Ka ss a  oszczędnośc i  w y p ł a c a ł a  dziś  w y p o w i e d z i a n e  
k a p i t a ł y ,  j a k  z w y c z a j n i e .  L u d  ma z auf an ie  do lepszego p o r z ą d k u j  sk ł ada  
s w o j e  kapi t a l iki .  B a n k  j a k  z w y c z a j n i e  j e s t  o t w a r t y .  K r ó l e w i c z  N e m o u r s  
z ł o ż y ł  s w ó j  m u n d u r  w izbic d e p u t o w a n y c h ,  w d z i a ł  na siebie pa le to t  i p r z e ­
c i s ną ł  się ś r ó d  t ł u m u .

—  Stol ica  j e s t  s p o k o j n ą ,  o d k ą d  się d o wi e d z i a ł a  o w y j e ź d z i ć  L u d w i k a  
F i l ip a  i j e g o  r o d z i n y  i o k o n s t y t u o w a n i u  się r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .  W i d a ć  
j e d n a k  o b a w ę  na  w ie lu  t w a r z a c h .  Nie  w i e d z i a n o , gdz ie  się  k ró l  podzia ł ,  
j e d n i  m ó w i l i ,  że każe  P a r y ż  b o m b a r d o w a ć  z w a r o w n i  p a r y z k i c h ,  d r u d z y ,  
że  k r ó l e w i c z  N e m o u r s  z eb r a ł  w o j s k a  i r u sz a  na P a r y ż .  Na jśc i ś le j sze  p rz ec ie  
w y d a n o  r o z k a z y  do  s t rz eż en i a  b a r y k ad .  Nie po l i czo na  atol i  l u dn o ść  p r z e  
ch od z i  się p o  ul icach i n a  b u l w a r a c h .  N oc  p rz esz ła  z u p e ł n i e  s po k oj n ie .  
O b y w a t e l e  z b r o jn i  i g w a r d y a  n a r o d o w a .  P a t r o l e  p r z e c h o d z ą  p o  ul icach.  Od 
r o k u  1 8 3 0 -  nieroiel i śmy p o d o b n e g o  w i d o k u ,  b a r y k a d  t e r a z  d aleko  j e s t  w i ę ­
c e j ,  n i ż  ówc za s .  N a j m n i e j s z e  ul ice się  o b a r y k a d o w a l y .  —  W  c ią gu  dnia  
g r u e h l a  nagle  p o g ł os ka  w  d z i e n n i k u  R e f o r m e ,  że p r z y s p o s a b i a j ą  k o n t r r e -  
w o l u c y ą  n a  r zecz  h r ab i e g o  P a r y ż a  k r ó l c w i c z o w e j  Or l eans .  N a t y c h m i a s t  
w y s y p a ł y  się m a s s y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i z b r o j n i  o b y w a t e l e ,  ale p o g ł o s k a  
o k az a ł a  się  p ł o n n ą .  — Ciało d y p l o m a t y c z n e  czeka na  da lsze  r o z k a z y  
s w o i c h  d w o r ó w .  N i c e k t ó r z y  p o s ł o w i e  s ą d z ą  że ich o d w o ł a j ą .  — W e d ł u g  
o b wi e c z c z u n i a  p o c z t o w e g o  , z ac zn ą  p o c z t y  w o z o w e  r e g u l a r n i e  od c ho dz i ć  od 
p i ą t k u  wi e cz o re m.

P a r y ż ,  dn .  2 5 .  L u t eg o .  — W y p a d e k  w c z o r a j s z y  z a p o w i a d a l i ś m y  t y ­
l o k r o t n i e ,  że t e r az  n i e p o t r z e b u j e i n y  wl ec  się za  n i m w  t y l e  i ob jaś n i ać  p o ­
w o d y .  L u d w i k  l*i 1 ip n i e w c z o r a j  z os t ał  z w y c i ę ż o n y ,  ale w y r y w a j ą c  cegłę  
za  cegłą  z f u n d a m e n t u ,  na  k t ó r y m  s t a n ą ł  r. 1 8 3 0 ,  z wa l i ł  wr esz ci e  g i nach  
na  siebie.  P o  n i e s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  p r z e d w c z o r a j s z y m  przy.  p a ł acu  m i ­
n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  g dz ie  p a d ł o  t r u p e m  o k oł o  3 0  l u d z i ,  r o z -  
ł egł  się o dg ł os  o d  u s t  do  u s t :  » z d r a d a !  U d a w a n o  s p o k o j n o ś ć ,  a b y  nas  
w c i ą g n ą ć  w  z as ad z kę  i w y r ą b a ć . « —„ W  n o c y  T h i e r s  i Odi l lon  B a r r o t  z o ­
stal i  mi ni s t ra mi .  Z  r a n a  k o l u m n a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p r o w a d z o n a  p r zez  
j e n e r a ł a  B e d e a u ,  p r z y s z ł a  na  plac  d e  l a  c o n c o r d e .  M o n i t o r  do ni ós ł  
t y l k o  o z a m i a n o w a n i u  j e n e r a ł a  B u g e a u d  k o m e n d a n t e m  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  
L u d  na  to m ó w i ł :  • o t óż  wi ęc  o s z u k u j ą  nas,  c hc ą  w y s t r y c h n ą ć  na  d u d k ó w . «  
J e d n a k ż e  n a s t ąp i ło  p r a w i e  z awi es zen i e  b ron i ,  k i e d y  na  ul ice w y j e ch a l i  k o n ­
n o  T h i c r s ,  Odi l lon  B a r r o t ,  O s k a r  La fa ye t t e  i j e n e r a ł  L am o r i c i e r e  i o g ł a ­
sza l i ,  że  k r ó l  l u d o w i  u s t ą p i ł  i Odi l lona  B a r r o t a  z a m i a n o w a ł  min is t re m.  
—  W  tej to w ł a ś n i e  c h w i l i ,  k o l u m n a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p o d  j en e r a ł e m  
B e d e a u  i z o dd z i a ł em  w o j s k a  l i n io we g o ,  p r z y s z ł a  na plac dc.  l a  c o n c o r d e .  
N a  t y m  placu , j e s t  d o m  g ł ó w n e j  w a r t y  g w a r d y i  m u n i c y p a l n e j .  L u d  tego 
w o j s k a  n i ec ierpia ł  dla  j eg o b r u t a l s t w a  i zaczą ł  n a t y c h m i a s t  w o ł a ć , a b y  się 
p o d d a ł o .  . G wa r d y a  m u n i c y p a l n a  o d p o w i e d z i a ł a  s t r za ł ami  i n a r an i ł a  n iema ło  
o só b  z  l udu  i ż o łn i e r z y .  W  oka  m g n ie n i u  roz le ga ł  się z n o w u  o k r z y k :  
» z d r a d a !  i od  u s t  c i ą g n ą ł  s ię  ul i cami  aż d o  b u ! e w a r ó w « ,  gdz ie  w y w o ł a ł  
d r u g i  o k r z y k :  » d o  T n i l e r i ó w  !« S p i e sz n ie  p o t w o r z y ł y  się k o l u m n y ,  k t ór e  
w  g o d z i n ę  p r z y b y ł y  do  T u i l e r i ó w  i w z i ę ł y  j e  p r a w i e  b ez  o p o r u .  O k r z y k :  
» d o  T u i l e r i ó w « ,  o c z yw i śc ie  n i e b y ł  u m ó w i o n y ,  bo w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  
t y c h  r e p u b l i k a n ó w ,  k t ó r y c h  r e p r e z e n t u j ą  p« u L e d r u  R o l l i n  i d z i e n n i k ‘L a

R e f o r m e  w  n o c y  z  d n i a  2 3  na  2 4  n i k o m u  się  o u d e r z e n i u  na  T u i l e r y i  
an i  n i e m a r z y ł o ,  ale t y lk o  r o z m y ś l a n o ,  j a k b y  k o l o  g o d z i n y  3  z p o ł u d n i a  
d.  2 4 .  w i ę ks zo ść  g w a r d y i  i w o j s k a  l i n io we g o  s p r o w a d z i ć  p o d  pa łac  i z b y  d e­
p u t o w a n y c h ,  i a b y  o p r ó c z  r e f o r m y  w y b o r ó w  i p a r l a m e n t u  j e szc ze  n i e k t ó r e  
i n n e  z m i a n y  w y j e d n a ć .  Ż a d e n  r e p u b l i k a n i n  z t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  się  
z na j d o wa l i  w  P a r y ż u  n i emi a ł  n a d z i e i ,  n ie  t u s z y ł  w c a l e ,  a b y  k o ł o  p o ł u d n i a  
d a ł o  się u d a r z y ć  n a  T u i l e r y e .  L u d w i k  Fi l ip  sa m w p a d ł  w  d ó ł ,  k t ó r y  p r z e d  
n o g a mi  d r u g i c h  u m i a ł  t ak  z g r ab n i e  w y k o p y w a ć  — b y ł  on  za m ą d r y .  J e g o  
u p a d e k  jes t  p o l i t y c z n ą  m o r a l n o ś c i ą  w  c z y n i e ,  w e d ł u g  j e g o  w ł a ­
s n y c h  zasad.  Nie  śmiejc ie  s i ę ,  p r z y j d z i e  c z a s ,  w  k t ó r y m  się ludz i e  p o z n a '  
j ą ,  że o d r o b i n a  r z e t e l n oś c i ,  n a w e t  w  p o l i t y ce  w i ę ce j  w a r t a ,  n i ż  p r z eb i e ­
g ło ść  całego ś w ia t a .  Mi ło  n a m  s p o g l ą da ć  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  że  będzi e  ta sa­
m a  zasada  w  r z ą d z i e ,  na k tór ej  się o p i e r a ł  w c z o r a j s z y  w y r o k  p r z e c i w  L u ­
d w i k o w i  F i l ip ow i ;  P o w i e t r z e  nosi  w  sobie  z a r ó d  g r z m o t ó w  i b u r z y ,  ale 
p r z e w o d n i c y ,  k t ó r z y  dziś  s t o j ą  na  czele F r a n c y i ,  m a j ą  d o b r ą  w o l ą ;  l u d  
j e s t  s z la c h e t n y  a n a w e t  w s p a n i a ł o m y ś l n y .  -Niech B ó g  z a c ł i o w a ,  a b y  j a k a  
część  l u d u  mia ła  sob i e  u t w o r z y ć  o b óz  o d d z ie l n y !  J e s t  to  o b a w a ,  k t ó r a  dz iś  
w s z y s t k i c h  p r z e n i k a !  Ale  m a m y  n a d z i e j ę ,  że d o  t ego  n i e pr z y jd z i e .

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  d.  2 7 .  L u t e g o . * —  Dziś  r a n o  p r z y b y ł y  k a p i t a n  o k r ę t o w y  

z O s t e n d y  o p o w i a d a ,  że L u d w i k  Fi l ip  p r z e d w c z o r a j  p r z y b y ł  do L o n d y n u .  
N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  d o c h o d z ą  aż do  w i e c z o r a  z Va le nc ie n ne s .  M e r  mi a­
sta  z w o ł a ł  p o  na de j śc iu  w i a d o m o ś c i  z P a r y ż a  m u n i c y p a l n o ś ć , a d m i n i s t r a c y a  
p od a ł ź  się do  d y mi s sy i .

N i e tn c y.
M o n a c h i u m ,  d. 2G.  Ln t eg o.  — G a z e t a p o w s z e c h u a  a u g s b u r g -  

s k a  j a k  wi d ać  z a w i e r a  z u r zę do wrego ź r ó d ł a  o b j a ś n i e n i e ,  że  k ró l  n i e w s k a -  
zał  na  w y g n a n i e  z k r a j u  h r a b i n y  L an ds fa l d  ( L o l a - M o n t e z ) , k t ó r a  się s t a ła  
p o w o d e m  r o z r u c h ó w ,  g d y ż  w e d ł u g  k o n s t y t u c y i  nie  s ł u ż y  m u  do  t ego  p r a ­
w o ,  ale j ej  t y lk o  r a d z i ł ,  a b y  M o n a c h i u m  i n a w e t  p a ń s t w o  opu śc i ł a .  N a d t o  
ż ad na  u s t a w a  nie p r z e p i s u j e ,  ż e b y  kto m ó g ł  b y ć  z m u s z o n y m  do o pu sz c ze n ia  
B a w a r y i ,  k t ó r e j  raz  z os t ał  o b y w a t e l e m .  Z  t ego z da j e  się,  że  h r a b i n a  L a n d s -  
f e l d ,  j es zc ze  się będzie  p o k a z y w a ł a  i k r a j  zak ł ócać  może .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 2 7 .  Lu te go .  — P r e z y d e n t s t w o  n a d w o r n e j  r a d y  w o j e n n e j  

po  śmierci  j e n e r a ł a  H a r d c g g a  ma  b y ć  p o w i e r z o n e  b a r d z o  s t a r e m u  j e n e r a ł o w i  
B i a n c h i ,  k t ó r y  o d  2 0  lat  w y s z e d ł  z £ s ł u ż b y  i mi esz ka ł  w  P a d w i e .  S p o ­
t y k a  go  zaś  t en z a s z c z y t  dla t ego,  że  on  j e s t  t y l k o  s a m j e d e n ,  k t ó r y  p o d ­

czas k a mp a n i i  d o w o d z i ł  k o r p u s e m .
J e n e r a ł  R a d e t z k y  ż ą d a ł  j e szc ze  więcej  o f i ce r ów s z t a b u  j e n c r a l n e g o  dla  

m o b i l z ow a ni a  w o j s k a  i zostal i  m u  w t y c h  d ni ach  pos łani .
W e d l u d  doni es ień  z M e d y o l a n u ,  os t a tn i e mi  d ni am i  n a z a b i j a n o  t ara  

p o d s t ę p n i e  w i e l u  N i e m c ó w  b e z b r o n n y c h .  W  s k u t e k  t ego  z o s t a ł o  
o gł os z on e  p r a w o  w o j e n n e .  — M a  o n o  b y ć  z a s t o s o w a n e  p r z y  w s z y s ­
tkich p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  z ac ho d zi ć  będzie  z b r o d n i a  k r a j u  ( H o c h v e r -  
r a t h )  i n a r u s za n i e  p o k o j u  pu bl i c zn ego ,  l ub  z na cz ne  p r z e k r o c z e n i e  pol icy j ne .  
S ą d y  d o r a ź n e  w e  w s z y s t k i c h  p o d o b n y c h  r a z a c h ,  b ę dą  j e d n a k ż e  p r o w a ­
d z on e  p r z ez  w ł a ś c i w e g o  sędz ie go  k r ym i n a l n e g o .  P r z y  r a d z e n i u ,  czyl i  
s p r a w a  k wa l i f iku j e  się p od  są d  d o r a ź n y ,  o p r ó c z  p r e z y d u j ą c c g o  mus i  z as i a ­
dać p r z y n a j m n i e j  cz t er ech  sędziów' .  W y b ó r  s ę d z i ó w  p o z o s t a w i o n y  naczel ­
n i k o w i  są du .  S ą d y  te ntf w n i o s e k  w ł a d z y  c y w i l n e j ,  b ę d ą  m o g ł y  w y r o ­
k o w a ć  i p r z e c i w  o s o b o m  w o j s k o w y m .  S ą d y  d o r a ź n e  m a j ą  się  t r u d n i ć  
t y l ko  t y m  z a r z u t e m  i j e d y n i e  co do t ego  p u n k t u ,  k t ó r y  r o z s t r z y g a ,  źc  
p r z e s t ę p s t w o  n a l eż y  do s ą d u  d o ra ź n e g o ,  a nie w o l n o  im się w d a w a ć  w  o k o ­
l iczności  u b o c z n e ,  ani  też  r o z t r z ą s a ć  i n n y c h  z b r o d n i ,  k t ó r e  o b w i n i o n y  m óg ł  
p r óc z  t eg o po pe łn i ć .  S ą d  d o r a ź n y  p o w i n i e n  na  to b a c z y ć ,  a b y  s p ó ł w i n n i  
zostal i  w y k r y c i , ale nie p o t r z e b u j e  p o d  t y m  wz g l ę d e m  takie j  d o k ł ad a ć  pi l ­
n o ś c i , a b y  z a w y r o k o w a n i e  na p óź nie j  odk ł ada ł .  W  ć ią gu  d w ó c h  t y g o d n i  
od r o zp o cz ęc i a  ś l e d z t w a ,  w y r o k  koni ec zn i e  w y d a n y m  b yć  musi .  Ni e  da­
d zą  się w  c ią gu  t ego c za s u  z eb r ać  d o w o d y | ,  to  s p r a w a  musi  b y ć  prowTa-  
d z b n ą  w  z w y k ł y m  s ądz ie  k r y m i n a l n y m .  W y r o k  śmierc i  p r z ez  są d  d o r a ź n y  
w y r z e c z o n y  nie  może  p o d p a d a ć  u ł a s k a w i e n i u ,  c h y b a ,  ż e b y  s ą d  u c z y n i ł  
w n i o s e k  do cesarza.  Z a  c iężkie p r z e w i n i e n i a  p o l i c y j n e ,  b ę d ą  k a r y  z w y k ł *  

t y lk o ,  źc  z p os p i e che m w y r o k o w a n e .
P r e s b u r g ,  d. 2 5 -  L u te g o .  — A r c y k s i ą ź e  P a ł a t i n  w r ó c i ł  z W i e d n i a .  

W  n i edz ie lę  ma z n o w u  dać b a l ,  ale nie  z ap r o s i  n i k o go  z t y c h  c z ł o n k ó w  
o p p o z y c y i ,  co mu  wróci l i  b i le t  z ap ro sz en ia .  N i em as z  w ą t p l i w o ś c i ,  ze  s ą  
w y s o c y  u r z ę d n i c y  i w  W i e d n i u  i w  P r e s b u r g u , k t ó r z y  a rcyks i ęc i a  k ł ó c ą  
z o p p o z y c y ą ,  a do  t ego  u ż y w a j ą  n a w e t  religi i .  J e s t  to wi e l ka  n i e r o z t r o p ­
ność  p o l i t y c z n a ,  z k t ó r e j  nic d o b r e g o  w y w i ą z a ć  się nieraoze.  N a  p i e r w -  
szem p o s i e dz en iu  s t o ł u  m a g n a t ó w  s n a d n o  zaj dz i e  j a k a  a w a n t u r a ,  b o  j u r a -  
ci g o t o w i  z r ob ić  d e m o n s t r a c y ą  n a w e t  i p r z ec i w arcyTcsięciu.  P e s t i  H i r -  
l a p  d r w i  sobie  ze z a w a r c i a  p r z y m i e r z a  z a c z e p n e g o  i o d p o r n e g o  z M o d e n ą  
i p o w i a d a  o n ,  że  A u s t r y a  n i ep o t r ze b u j e  się j u ż  n i czego  o b a w i a ć ,  bo  M o ­

dena  w y  d ź w i g n i e  ia  z każdej  p r z y g o d y .
W ł o c h y .

M e d y o l a n ,  d.  2 0 .  L u t e g o .  —  W  B e r g a m o  n i e s k o ń c z y ł o  się  na  r o z ­
r u c h a c h  dn i a  1 5 .  i 4 0 -  m - b . ,  ale się w z n i o s ł y  dn ia  1 7 .  K i l k u  ż o ł n i e r z y  
a u s t r y a c k i c h  zo st a ł o  n a p a d n i ę t y c h  p r z e z  k u p ę  l u dz i  z k i j a m i ,  s zp a d a m i
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w kijach, puginałami i tym podobnemi narzędziami. Tym  żołnierzom 
przyszli drudzy w pomoc, ale też i tłum wzrósł ogromnie, aż żołnierze 
musieli umknąć do koszar. Nadszedł oficer ze znacznym oddziałem, ale 
do niego rozpoczęto ogień tyralicrski z okien. Nadto rzucano kamieniami, 
cegłami, dachówkami. W o jsk o  użyło także strzelby. Atoli nawet z lu­
du nikt nie zginął,  tylko kilku raniono.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Parostatkiem C a m b r i a ,  który opuścił New-Jork 2 9 .  Stycznia o trzy ­

maliśmy niekorzystne dla Stanów zjednoczonych wiadomości. Gdy stron­
nictwa w kongresie i na mcetingach przygotow ywały  się przez walki nader 
w ażne ,  w kwestyi wojny meksykańskiej i prezydentury, do walki ważniej­
szej,  która wkrótce nastąpi ,  rozeszły się nagłe wieści siejące ogólne zamię- 
szanie. Dowiedziano się, że jenerał S cott ,  k tóry z takim talentem prow a­
dził do zwycięztw armię amerykańską, którego iir.ie stało się tak popular- 
nem , został zawieszonym w obowiązkach, oddanym pod sąd wojenny i że 
jenerał W o r th ,  aresztowany przez niego, został uwolnionym. Zarazem 
dowiedziano się, że jenerał Scott,  jakkolwiek zawieszony w obowiązkach 
i  pan T ris t ,  jakkolwiek odwołany, zawarli z Meksykiem trak ta t,  k tóry  nie 
przyszedł jeszcze do W ashington  w dniu 20 .  Stycznia, ale którego spodzie­
wano się przyszłym gońcem z Vera Cruz. Podstawy jego są znane; Me- 
xyk  ustępuje: 1 ) Rio Grande od zatoki meksykańskiej aż do granic polu. 
dniowych Nowego Meksyku, prawie do 3 2  stopnia szerokości. 2) No­
w y  Meksyk i Kalifornię. 3) Prawo przejazdu przesmykiem Tchuantepek. 
S tany  zjedn. oddają Meksykowi inne prowineye odebrane mu przez wojnę; 
oprócz tego jako wynagrodzenie zapewniają mu' pewną summę pieniężną, 
której dotąd nie podają te wieści.

Pan Polk oświadczył w yraźn ie , że nie podpisze nigdy traktatu zawar­
tego przez dwóch ludzi nie mających do tego w ładzy; zresztą w dzisiej­
szym stanie rzeczy warunków tych przyjąć niepodobna.

Dzienniki amerykańskie i angielskie nie mówią z kim traktowali pano­
wie T ris t  i Sco tt ,  a jednak rzecz to nie małej wagi, tern bardziej,  że z je­
dnego końca Meksyku do d rugiego , niepodobna nic spotkać coby nosiło po­

zór rządu. Gdzież jest prezydent? Jak się nazyw a? Nikt tego nie wie. 
Co do kongresu, od sześciu miesięcy próżno pracują nad zgromadzeniem 
go w Qucretaro. Pół tuzina tak zwanych reprezentantów zamieszkało tam 
po wzięciu M eksyku; przez miesiąc wydawali rozpaczne odezwy do swych 
kolegów, nareszcie rozjechali się do domów. Może przyszły pakcbot po­
wie nam, z kim traktowali panowie T is t i Scott. Bacząc na anarchią pa­
nującą w Meksyku, nie widzimy dla Stanów ziedn. innego środka, jak  sy­
stem, którego się dotąd trzymają^ Napróźno ganią pana Polk i jego rząd, 
napróżno powstają na duch zaborów; widoczną jest rzeczą, że pan Polk 
może traktować tylko z rządem na pewnych zasadach opartym , uorga- 
nizowanym i przedstawiającym rękojmie stosowne. Armia Unii jest panią 
całego kraju ,  który walecznie zdobyła; nie wyjdzie ztamtąd chyba dobrze 
wynagrodzona. Cała trudność w utrzymaniu jej tamże bez powiększania 
ciężarów skarbu już  i tak wielka. Nad tem to pracował i zapewne z po­
myślnym skutkiem, jenerał Scott,  gdy przyszedł rozkaz rządu oddający go 
pod sąd wojenny w Perote. W iadomość ta wywołała w New J o rk u  ró­
wnie gniew jak zdziwienie. Dzienniki powstają na niewdzięczność i żądają 
ogłoszenia dokumentów i raportów urzędowych, które mogły rząd skłonić 
do podobnego kroku. Przyjaciele pana Polk odpowiadają i na pozór z słu­
sznością, że musiano mieć wielkie powody i dowody nader oczywiste, by 
tak dotknąć na szczycie sławy jenerała będącego najpotężniejszem narzę­
dziem polityki rządowej. Czekajcie, m ów ią,  wyroku sądu wojennego. 
Ale opozycya widzi w tein pretext wyborny i głośno czyni przygotowania 
do bankietu, który dać ma dysgracyonowaucmu jenerałowi w Aston House, 
za jego powrotem do New Jorku.

Pojmujemy, że te wszystkie fakta nie zmniejszyły żywości rozpraw 
w obu izbach, szczególniej w senacie, gdzie się zajmują projektem do pra­
wa przedstawionym przez rząd ,  a domagającym się dziesięciu nowych puł­
ków do armii już  zajmującej Meksyk. 0  Meksyk także chodzi w izbie re­
prezentantów, gdzie opozycya domaga się komunikacyi dokumentów, za­
mienionych pomiędzy' gabinetami Washingtonu i Meksyku, o.J chwili ne- 
gocyacyi pana Slidell.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ierw szego  Kwietnia r. b. nastąpi zw ycza jne  

p rze k w a te ro w an ie  tutejszego garnizonu. W z y ­
w a m y  tych  właścicieli dom ów , k tórzy  inkwnte- 
r u n e k  na ich grunta p rzypada jący ,  w ynająć  lub 
n a  do tychczasow ych  miejscach pozostaw ić , albo 
też  w na tu rze  ponosić chcą ,  ab y  o tein donieśli 
u rzędow i serw isow em u do  dnia 19. Marca r. b. 
K to  zaniedba doniesienie, p rzypisze sobie sam 
n ieprzy jem ności  zląd w y p ły n ąć  mogące.

R ów nocześn ie  uwiadoiniamy, iż te części mia­
s ta ,  k tóre  w ed le  naszego obw ieszczeuia z dnia 
23. W rz eśn ia  r. z. (w  gazecie Nr. 227 .)  z p o w o ­
d u  zmocnicuia garn izonu  n a d z w y cz a jn y  inkwa- 
te ru n e k  ponosiły ,  od tegoż z dniem 1. Kwietnia 
b ę d ą  w o lnem i,  przeciwnie zaś ci posiedziciele 
g run tów  przedm ieść Swięjego Marcina od  Nr. 
173. do  321. incl. Ś n ię te g o  W o jc ie c h a ,  C hw a- 
liszew a i S z r o d k i , k tó rzy  od tego inkw aterunku  
nadzw ycza jnego  byli wolni w  celu obiecanego 
w y ró w n a n ia  w  zw yż  zm iankow anem  obw iesz­
cz en iu ,  od  1. K w i e t n i a  r. b. aż do ostatniego 
dnia W r z e ś n i a  r. bież. taki sam inkw atcrunck  
p o n o s ić  b ę d ą ,  jak to  nasze w  m ow ie będące  
obw ieszczenie  w skazu je :  t. j. w ten sp o só b ,  iż 
c i ,  na którycli 2 do  3 ludzi p rzy p a d a ,  jednego, 
c i ,  k tó rzy  4 ludzi mieszczą, 2 ludzi,  a ci ,  k tó ­
r z y  5— 6 ludzi p rz y jm u ją ,  3 ludzi więcej dos ta ­
ną. P o z n a ń ,  dnia 11. Lutego 1848.

M a g i s t r a t .

Spieszną rozprzedażą nad es łan y ch  mi 
n iedaw no  p ró b  i ’

’ czarnej Medyolańsk.
za ch ę co n y ,  postanow iłem  a r ty k u ł  len 
mieć zawsze w zapasie w moim handlu, 
ja k o ż  odebra łem  w pros t  z M edyo lann  
now ą nadselkę tego tow aru  w wszelkich ffff 
szerokośc iach  i gatunkach. ^

S I  Polecam  to w a r  ten łaskaw ym  wzglę- w  
dom  S zanow nej Publiczności,  a pragnąc ^  

j jf l  sobie zapew nić J e j  zaufanie materyą tę 
sp row adzać  będę  ty lk o  z najsławniej-  ^  
sz y ch .fa b ry k  i sprzedaw ać ją b ę d ę ,  ró -  ^  
w nie  jak wszelkie inne to w a r y ,  po na- ^  
de r  um iarkow anych  ale s ta łych  cenach.

8 /y i i io n  l i a k ;  sS
u licu H i l l i e lm o i iN h a  :Ir. IO. S

Zupełna w yprzedaż  dla zmiany handlu 
£ 2 £ '2 5  jj- n i ż e j  z a k u p n a j j j ^

>v H a n d l u  T o w a r ó w  M o d n y c h  R o m  al t  a 
K u t z n e r a  w B a z a r z e .

B j e l c n i c  p ł ó c i e n  i p r z ę d z y .
Na biclnik mój na darni w Szląsku przy jm uję  

od  dnia dzisiejszego rozm aite  inaleryc do  b ie ­
lenia, naznaczając za najdoskonalsze  bielenie 
um iarkow ane bardzo  ceny.

S. K a n t o r o w i c z  
handlerz p łóc ien ,  w  ry n k u  N r . 65.

P o d .N r .  17. W ro c ła w sk ie j  ulicy jest w y g o ­
dne pom ieszkanie , składające się z 4. pięknych 
p o k o i ,  alk ierza , w raz  z st ajnią,  w ozow nią  i 
ogrodem  od 1. Kwietnia do wynajęcia.

śę %%%¥? mmm mm mmą

o nowym zakładzie.
H  Szanow nej Publiczności mam h o n o r  ni- |p

t niejszem donieść ,  że na dniu dzisiejszym ijó 
nu nlicf/ iflłf/ńs/iiej pod  |

91 A r ,  « w narożniku  ry n k u  «£
fjŚ now ego  miasta | |
jgj o tw orzy łem  ] i a i t « l c l  k o r z e n n y  Ę
j|i- i polecam jej względom skład mój Iowa 
H  rów  jak najlepiej d o b ra n y c h ,  zaręczając j®’ 
% skorą  usługę i um iarkow aue ceny. N ade-  

w szys tko  polecam z a m o ż n y  sk ła d  mój §§ 
H  najlepszych gatunków kaw y i cukru ,  k tó ry  jgś 
| |  p rzedaję w cenach fabrycznych . D o  pa jig 
JT lenia kaw y za pom ocą pary  używam ty lko  &  
ć |  najlepszych gatunków. Na ż ą d a n i e  palę ^  

t akże kupioną u mnie kaw ę na m ojej ma- Śg? 
Ęg szynie. P o zn ań ,  dnia 29. Lutego 1848. jjgś

Maurycy Orcnstcin. |

i^ P on sow ych  słodkich Mess, 
| I O in a r a i lC ir ,y  tuzin po 18 sgr., soczys tych  
cy tryn  tuzin po 8  i 9 sgr., sto sztuk po 2 Tal.,  

tudzież
świeże Hiszp. w inogrona,  duże zielone pom a­
rań c ze ,  Magdcb. kwaśną kapustę  i Tclt. rzepki 
poleca
JńsefJKphrainii W o d n a  ulica Mr. 9.

»N a m i e j s c u  z a  g o t o w ą  z a p ł a t ą  «
100 szefli koniczyny , z (ego 80 szcfli czerwone'j 

a ‘20 szefli b iałej,  i 
100 ce tnarów  ty tun iu ,  z tego 70 cet. dwuletniej 

a 30 przeszłorocznei ,  
ma do sprzedania Dominium W ł a d y s ł a w  o w  o 
pod  C zarnkow em . K oniczyna  szefel po 10 Tal.,  
tyluri 112 funt. cctnar po  5 Talarów.

__________  J .  S z u m an.

D o b ra  O c i ą ż  w pow iec ie O dolauow sk iin  
po łożone ,  milę od  miasta pow ia tow ego  O s t r o ­
w a  odleg łe ,  są z w o l n e j  r ę k i  do sprzedania.

Bliższą w iadom ość w Iej mierze powziąść 
można od zamieszkałego w ty c h że  d ob rach  
właściciela.

W e  wtorek  zapus tny  dnia 7. M a r c a  “ ] 
r. b.  w i e l k a  r e d u t a  n a  s a l i  H o t e l u  I™*
S a s k i e g o . ii

Zabaw a z w y c z a j n a  tańcu n ieodbędzie  się 
w niedzielę dma 5. M a r c a  r. b. w sali H otelu  
de S axe ,  lecz w n a s t ę p n e j  zaraz niedzieli,  a 
po tem  w każdą niedzielę.

\ a z w j  h u ś c lo ló w i

W  n ied z ie lę  dn. 5. M a rc a  1848. r. 
b ę d ą  m ie l i  k a z a n ie

W  c ią g n  ty g o d n ia  od dnia  
21. L u te g o  do 2. Marco.

* u ro d ź ,  się uu inr io
p r ie d  p o /udn irm . po p o łu d n iu . i - t

js Z  w s.
. i  n 
■3*

a*
S  cl­

' s .  5
• 'n  

"T  *!

w zięło
p a r

W  k o śc ie le  ka tedralnym ............... X  Koni. P ią tk o w sk i . * — — 2 2 1 1W  kośc . fam .  S. M a ry i  M a g d .  .
Jl i lia  6. M a r c a  . 
Dnia 7. M a rc a  . .

- Mans.  Amman. 
T e n ż e  
T en ż e

X .  M an.  P rus inow sk i .
T e n ż e  

X .  P ró b .  Kinosowicz

1 1 i 5 5

W  kośc ie le  S. W o jc i e c h a  • • . - Man. P r o k o p . — _ 1 i ?, ?, 2
W  kośc ie le  Ś. M a r c i n a .............. - Dziek. K am ień sk i . — _ 1 4 L 6Frnne iszk .  (g m in a  n iem .-kato l.)  . - P r .  F ro m h o tz . - Pr.  U randkę .
W  kośc ie le  daw n.  X X .  Dom in. - P r .  T o m a sz ew sk i .2 __ __ _
W  kośc. S ió s t r  m iłos ie rdz ia  • . Snbdyak .  Knillll. __  __ __
W  kośc. cw an ie ) .  S.  K r z y z a .  . 
W  kośc. ew an ie l .  S.  P io t r a  . .

Su p e r in ten d .  F ischer .  
K an d y d a t  Abickt.

P a s to r  F r ied r ich . 2 3 5 3 1
W  kośc ie le  g a rn iz o n o w y m  . . • 

D n ia  4. M a rc a  . *
N adkaznod .  w. Niesc.

Miss. Graf.  o godz ,  3.
— 2 3 1 —
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